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*  Na poczcie, już z odnoszeniem . . , 7*62 ^ 20°^ ł^ ^ ^ ac.zen̂ 1 j ogl. skomplikowane o v

|  ̂ meatowej. Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed peł.

i Niejasności. Tajemnica Generała Zaaór^kiAcm zawiadomienie Rządu 0 odnośnej
Już przed kilku laty wynajdywał p. B e r l i n  u , ur « a u r ® R i e 8 U .  uchwale sejmowej p rzez?, marszałka

| Piłsudski, gdy chodziło o niewygodne donosi z Wars-awV Ur °bf l a 0 : 1 ^e<?‘ k f odobne Pisn]o otrzymała Sejmu Rataja, nadesłał na ręce tegoż
’ dlań przepisy Konstytucji, jakieś niejas- ?0Zesłano Klakow ,a ró" nież 1 Redakcja „Dr. Pomorskiego' P«smo następujące.

ności konstytucyjne, które mu pozwalały mowvcfa u otek któro n n J J ł  u  an ° n ~ z Katowic. W nadziej), że wreszcie w .Prezes Rady Ministrów*,
me rozwiązywać spraw bieżących szybko da ny o Jn S S l*  »Pzaw" tajemniczem zniknięciu gen. Zagórskiego Warszawa, 23 września 1927 r.
i sprawnie, a raczej odwióczyć je 1 tern któnrcb pan^rał „ J l l ? ,  . wed: u& Padnie w najbliższej przyszłości jakiś , Do P- Marszałka Sejmu Rzeczypespc-

] odwłóczeniem powodować w końcu nie fBf’ £ *  «?, wyPUSzc« niu z Aa- promyk światła, czekamy, co nam jutrze]- HteJ w Warszawie,
j dojście do skutku załatwiania tych spraw do ** Fortu l 2 ! ! L “ PI ° ! at ° ny zosta.ł Sze dni Przynfos4- Odpowiadając na pismo z dnia 20.

, i v pom yśli czynników powołanych. Pod tamźe n o n lń s l I K ,j j l„ £ ? « « W" I “ awą • Mamy wrażenie że nrrez ulotki ł» wrześ? ia br. L : 5109, powiadamiające, że
tym względem charakterystycznem się polskieT Dalei d L i  społeczeństwo polskie do te^o stonnl^ w dniu l9 * września 1927 r. Sejm, z g ;-
stało odwleczenie swego czasu nominacji £e nasteonie L fn ° rad jo wy, n|stylko zainteresowało ale worost nn? dnle 2 a It 44 ustęP ostatnl Konstytucji,
ministerstwa p. Korfantego, a choć kraj î łô  się £  S S L  ^sprawą « J  z E *  P° WZiął UChwałę na podstawie

i. czekał dcść długo na tę nominację, £ £  S  r “dowa I Ł  l I  ° '  skiego, że rląd pod obuchem oSnil keg°  przeP,su ^ zPorządzenie Prezydenta
,, udało się p. Piłsudskiemu niedopuścić puszcza źc JhJd?i ^  W * ? prz)'  publicznej będzie musiał wrcs’ cS  J l l r l i  Rzeczypospolitej z dnia 10. maja 1927 r.

do objęcia rządów przez to ministerstwo. sPtwo G a z e t y ^ jS v £ l n . 7 5 £ S ? * ? k '  ” ie S m i ć  l ^odpowTedn t  wliaśl °  prT ,e P^sowem, oraz rozporządzenie 
Obecnie wstąpił p. premjer Piłsudski nlenia- odpowiedni, wyjaś- Prezydenta Rzeczypospolitej dnia 10.

znów na starą swoją drogę i coraz to stanowisko co dn H  f (J  , ZaJęły mala 1927 r., zmieniające niektóre po-
I nowe .niejasności* konstytucyjne wyła- ________ __________rśclja^ulotkach. stanowienia ustaw karnych o rozpowsze-

nlają się ponownie, wywołując spory i ^ * !=smsamsassaBsssamsBchwianiu nieprawdziwych wiadomości I o
zatargi pomiędzy rządem a oplnją pu- S n m W f )  f l  ł * o ł  A t t t  m . n r m n . ^ 1 .  zniewagach (Dz. U. Rzp. Polsk. Nr. 35
bliczną. 0 ^ 1  d W d  t t C K r G l O W  p P f l S O W y C l l .  poz. 398 i 399) — mam zaszczyt w porc-

V Prawdą jest, że Konstytucja nasza O d p o w ie d ź  m a r s z a ł k a  S e jm u  n a  l i s t  m a r s z a ł k a  P iłB u r i* k i< .n n  i zumieniu z p. ministrem sądownictwa
posiada różne niedomagania, ale właśnie w  a r c ,  „ « \* . . . Mmc™ i ~ zakomunikować co następuje:
pod względem jasności przepisów, o ai ^ t ,  a w “ń ^ arŜ ł k̂ aJ prze" USZ*! ę odn,eść’ Płs ê marsz* RfitaJ> Powyższa uchwała Sejmu niema pod- 

i które w tej chwili chodzi niejasności 8fał do Pfe2esa Rady Ministrów Piłsud- ẑecz ,ła w Sejmie gruntownie ba- stawy konstytucyjnej w szczególności nie
takich niema™wcale. T o '’ trzeba SItutaj £ 2 “ jega pismo w jak! f Ś wątpl,wośd by^  t(> ^ a
wyraźnie i stanowczo ustalić, aby ludność dekre{ów prasowych. ^obecprzytoczonych faktów, ostatni Konstytucjif ponieważ przepis ten
wiedziała, czego się trzymać. ^  p śmle czytamy n|* J- .Marszalek ^ krii(kcomisJa P^wnicza, jak I Sejm na nie uprawnia Sejmu do uchylania rozoo-

Pierwszą taką niejasnością jest wma- ?łńtaJ PT ^  s,ę na ł®kst Konstytucji, p T s,ze™ posiedzeniu stanęły jedno- rządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej z 
wianie, Iż można na żądanie jednej nh^f .5°°^*’ źe. rozporządzenia łracą moc " ? na -fanowisku uchylenia rozpo mocą ustawy w formie uproszczonej w 
trzeciej posłów zwołać parlament polski lązuJłącą* Jeźeli po. z?ożeniu ich Sej- ^ . dzen I? ? zyden,ta . RzP1)leJ, uchwałą drodze zwykłej uchwały sejmowe? Sejm 
nie w dwa tygodnie po wręczeniu Pre- m0w! Z0Staną przez S^ m uchyIone- nr^z Seim ^ r i n ^  J 08^ 3* powzi^ta moźe ch y lić  rozporządzenie mające moc
zydentowi odnośnego, przez przepisaną Powyższy tekst, zastrzegający wyraźnie eulaminem z T 2  ,  n » S  rC" UStawy tylko nowym aktem ustawodaw-
ilość posłów podpisanego żądania, ale prawo uchylenia rozporządzeń Prezydenta f  istnleIawm^TCMtemP^ S i a.  T aWa Z zachowaniem postanowień art.

-  , .  w każdym dowolnym czasie po tym ter Rzpltej. Sejmowi nie jest przypadkowy nikowana^adni?^ 13 zakotnu- 35 Konstytucji, tak samo,jak w wypadach,
minie. Konstytucja mówi wyraźnie, iż a pominięcie Senatu nie jest oizzocze * Rata? rmror! °  * ^  końca, marszałek określających uprawnienie Sejmu w art. 

r  ”»1«V »«••« »  dwa tygodnie i to Pre- n ie * , IriL b y  moina u z u p e łn i Ł ^ S y  B J J t " . , ? ? ? ?  3 , 1 »  a« ' »<■ 2 ' lako to j «
zydent winien* zwołać, to jasnem jest, Interpretacji. Tekt odpowiada intencU do skutku' w ia tek  i c  ^  Z*1 w Sejrnle w zakresie ar<> 44 Konstytucji
źe zwołanie .musi* nastąpić w przeciągu ustawodawczej. Tekst I dokumentami Senatu nnoJL  odroczeinia Sejmu i stosowano, wydając ustawę z dnia 15.
dwóch tygodni. Wyszukiwanie jakichś ustalona rola ustawodawcy stwierdzają Ustaw miała na ° Dzi' nmku grudnia 1926 (Dz. U. Rzp. Pol. Nr. 128.
niedomówień albo sztuczek nie może 'tu że Sejm ma’ prawo i możność łchylenfa I noweł zS t  “i l r S U J “,e wP[owadzenle poz. 755).
mleć miejsca, gdyż Konstytucja sztucżek rozporządzeń Prezydenta. nie J anu faktvrTnf.J^raWne ust08unkowa Nadmieniam również, że uchylenie

I*; niezna. ustawy uchwałą jest niedopuszczalne
, Prezydent zwołał sesję Sejmu 1 Senatu D a « . . « L  ci . .  .... ........“ ....".............. jeszcze z tego powodu, że z powodu

i  nle równocześnie, ale sesję Senatu do- H O g r Z e D  O t l S i y  m O r C iC r C O W  d d d ń s k i c H  obowiązujących przepisów prawnych,
ł piero później. 1 tu niema niejasności G d a ń s k. W poniedziałek po południu darami Przed trumna V n, uchwały Sejmu nie mogą być ogłaszane

Konstytucja w art. 25 mówi wyraźnie, odbył się tu z kościoła polskiego we ścle wieńców m t  kllkana‘ w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej,
że Prezydent Rzeczypospolitej zwołuje Wrzeszczu pogrzeb ś. p. Franciszki Szy- generalnego^RzeczvDosnoH?e1 w n ! S J ! ? a ^ . ty® 8tanle prawnym rozporządzenia 
Sejm i Senat, a nie przepisuje rozdziału mańsklego, ofiary szowinizmu niemiec- § Nasteonie n r/ e d ^ K n i !  Gdansk.f wymienione na wstępie, nie utraciły mocy

V tych naszych dał parlamentarnych. To kiego. niemiec następnie przedstawiciele poszczegol- obowiązującej. 1 y

.  | ,  & e a s y s  ■
■ 3 9 ^  s g * * * ° ° i s Mc b» od, b» k„ , o , a z , , u* v U b M^ . 0 Scr  a m s  m

Ł, Zgromadzenie Narodowe. Nie można K l a n l u  u t u U - J  ^  jasność*.
V- zatem Konstytucji odmówić jasności, gdy I M a g i y  W y jd Z O  D N a n d d  Z  d e n e W y .  Dalej pisze p. premjer, że uchwał Sej-
,W« chodzi O Określenie łączności obu dał i G e n e w a .  Francuski minister spraw spraw, jak ustalenie Unii wvtvcznvch dla mu nle można ogłaszać w Dzienniku
| ich jedność oraz równoczesność. zagranicznych Brland opuścił wczoraj przygotowawczej komisii rQ7 hroi#̂ ri{n\i/̂ i Ustaw Rzeczypospolitej. I to twierdzenie

Poza temi artykułami mówi Konstytu- w południe o godzinie 12-tej nieoczekl- oraz utworzenia komisji dla spraw gwa* n,e Pole8 a na prawdzie, gdyż działo się
1 cja wszędzie tylko o Sejmie albo o Se- wanie Genewę rancji bezpieczeństwa. Potody nartw ó to J uź nle raz N e n , a ’ Specjalnie gdy

U naS!e ^ez równoezesnośd i łączności. Według dotychczasowego pianu za- wyjazdu Brianda nie sa dotąd ^wlaiinTmi Sejm uchwalił swego czasu pochwałę dla
|; P r z e p is y  k o n s ty tu c y jn e  s ą  pod mferzał Briand wyjechać z Genewy do- Ogólnie $ W ? « £ j T  % £ £  P- Piłsudskiego. g P0CbWałę

1 ty m  w z g lę d e m  n a w e t  n ie ty lk o  P^ro wieczorem po ostatniem posie- Briand przyspieszył^swój wy^zd na Zresztą odpowiedział p. marszałek Sei-
b n rd z o  a s n e , a le  n a w e t  ś c is łe  d jn ta ) Rady Ligi Narodów, na którem skutek d y r e k ty w o L m ln lc h ^ P a r y ż a  rau Ratai na Pismo p. p rem jeraap ism L  

I  i I n ie  d a ją  p o la  d o  w y s z u k iw a n ia  załatwiony zostanie szereg ważnych ’ otrzymanycu 2 Faryża' p. Rataja podajemy na Innem miejscu
n . ^ n ie ja s n o ś c i  , o  He ic h  k to ś  »<<> - -------m-------1 , Niejasności zatem niema w Konstytucji

l ‘i s z u k a  u m y ś ln ie . W końcu ważna nader sprawa uchy- mierzał unzestnir™,* . . naszej, o ile chodzi o zatarg pomiędzy
4  & :  ̂ Dalszym według Konstytucji niedopu- lania rozporządzeń Prezydenta jest rów- wniósł w Km J iY .m Z  Cm pzaw e 1 obecnym Rządem a parlamentem ale te

t  S ?  Ł r e^ ' V t e n ? ? '  nieź zupełnie jasną. Art. 4? iozróżaTa 2  d f  n7e Ł S a  a 3lC .n le jM n o fi*  wyłwarŁ s i ę ^ S i e ,  aby

t t i i  niaemag 0 n ł K Źnen,H "  P^ ŚCkm } sTnYt.a u c h -  d z S f .  t ó S f  dS PraS° Weg°- 03 ktÓretucji niema nigdzie, a chwycenie się w a łą  samego Sejmu, której zachowuje nrasnwci i»=ł „ aot>cz4cego ustawy Sznje kraj caj
tego środka stanowi niewatDllwie unice- prawn nrhylania m»p^r7ofj 7P  ̂ n . _Vfir . Pi • . b ! Prawne i oDowiązujące, —------------ .
siwienie prawa nadawyczajrEj sesji, jak, Zmlenlonay KonSl ® a  »  data 2  “ eb Sa?m al0" '  iedy"'6 prz“  sara ~
Konstytucja jasno przepisuje. pula 1926 r. poucza nas, Iz Senat za- Tymczasem p. p „ mje,  Pitadskl „a CZytOjClS DZleillllk POfflORRl! I



CHOJNICE, dnia SO września 1927

Po lalach niewoli 
n a  O lc z y z n y  ł o n o . . .
Z biory R ap p ersw ilsk ie  w r a c a ją  
n a re s z c ie  do k ra ju . — S ta ry  r a ­
tu sz  poznański będzie dla nich

n ajgod n iejszem  p o m iesz­
czen iem .

Z chwilą powstania wolnej 1 niepod­
ległej Ojczyzny, zmieniła się zasadniczo 
rola Muzeum Narodowego w Rsppers- 
wilu, tej cichej i pięknej mieścinie szwaj­
carskiej nad Jeziorem Zurychskiem.

Jakkolwiek z jednej strony Polacy w 
Szwajcarjl przyzwyczaili się do niego i 
przykrą im jest myśl, że w Raperswilu 
zabraknie niedługo tej cząstki Polski, jaką 
dla emigrantów naszych przez wiele lat 
było to Muzeum Narodowe, —  to z dru 
giej strony przyznać bezwzględnie trzeba, 
że z bogatej bibljoteki i jedynych w 
swoim rodzaju zbiorów, więcej będziemy 
mieli pożytku w zmartwychwstałej Polsce, 
aniżeli na obczyźnie i do tego w kraju 
dla zwykłego śmiertelnika niedostępnym 
z powodu trudności paszportowych i wy­
sokiego kursu waluty szwajcarskiej.

Pozostałe w Szwajcarji zbiory muzeal­
ne nie dają dziś zresztą stanowczo tego 
obrazu Polski, jaki zagranicy muzeum 
polskie dać powinno. Rapperswlll posia­
da niewątpliwie cały szereg pamiątek, 
sercu naszemu drogich i dla narodu na­
szego cennych, ale są to pamiątki nie­
woli. Muzeum polskie zagranicą powinno 
dzisiaj aibo dać całkowity obraz wolnej 
Polski, albo też lepiej wcale nie istnieć

Temi względami zdaje się powodowa­
ny, rząd obecny zdecydował się naresz­
cie przenieść Muzeum Rapperswilskie do 
kraju. Tak zresztą brzmiała wola funda­
tora Muzeum hr. Wł. Platera i w tym 
kierunku Sejm Ustawodawczy w roku 
1921 powziął odpowiednią uchwałę. Jak 
ostatnio podała prasa, wysłannicy rządu 
pilnują już w Rapperswllu pakowania 
tych zbiorów, które w najniższym czasie 
przybędą do Warszawy.

O ile bogata zbiory książek i rękopi­
sów (w 700 pakach) z Muzeum Rappers- 
wilskiego przeznaczone są dla Bibljoteki 
Wojskowej w Warszawie jako czasowy 
depozyt aż do chwili powstania Bibljo­
teki Narodowej, — o tyle nierozstrzyg­
niętą jest jeszcze kwestja, gdzie uloko­
wane być mają właściwe zbiory muze­
alne. Obejmują ono 22 tys. rycin, około 
tysiąc obrazów i akwarel, przeszło 500 
rzeźb i przeszło tysiąc przedmiotów pa 
m łątkowych,

Warszawa nie ma dzisiaj odpowiedniego 
gmachu na pomieszczenie zbiorów mu­
zealnych z Rapperswilu. W swoim czasie 
zabiegał o nie Lublin, lecz miasto to nie 
posiada również odpowiedniego lokalu 
Na Wawel przeznaczone są zbiory kra 
kowskiego Muzeum Narcdowegc.

Natomiast Poznań gotów jest oddać 
dla pomieszczenia zbiorów z Rapperswilu 
stary Ratusz, a miasto wzięłoby na się 
jeszcze część kosztów transportu. Histo­
ryczny, przepiękny ratusz poznański 
tworzyłby rzeczywiście godną oprawę dla 
zbiorów.

JU U U SZ  VERNE.

Skarby unikana.

Za Poznaniem przemawia jeszcze ar­
gument, że zbiory Rapperswilskie znako­
micie wzmocniłyby podwaliny kultury 
oolskiej na zachodnich, zagrożonych ru­
bieżach naszej Rzeczypospolitej.________

SPRAWY POLSKIE.

Co mówiono w Dzikowie?
Czogo nie wie pułk. S ław ek i co  proponuje p. w ojew . lwowski

W yjazd P re z y d e n ta  
R zeczy p o sp o litaj.

Dnia 29. b. m. wyjeżdża p. Prezydent 
do Katowic, a stamtąd przez Bielsk do 
Krakowa, gdzie będzie w początkach 
października.
P osied zen ie  Rady Finansow ejj.

W a r s z a w a .  Posiedzenie Rady F i­
nansowej wyznaczone zostsło na czwar­
tek, dr>. 29. b®.

Na posiedzeniu tern minister skarbu 
przedstawi sprawozdanie o ogólnej sytu­
acji finansowej, rząd zaś przedłoży pro­
jekt nowelizacji ustawy bankowej i pro­
jekt reformy podatkowej.

Ponadto rozpatrywany będzie projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej w sprawie emisji 5-proc. pożyczki 
inwestycyjnej.
Dym isja min. D obruckiego ?

W a r s z a w a .  W kołach politycz­
nych krążą uporczywe pogłoski, że w 
związku z ostatnim okólnikiem w sprawie 
języka ruskiego w Maiopolsce, zadecydo­
waną już została dymisja ministra oświa­
ty, p. Dobruckiego. Dymisja ma nastą­
pić w najbliższych dniach.

Podw y±k a...z  , p o trącen iem
Z raju urzędniczego.

M-stwo Skarbu prostuje informacje 
niektórych pism, jakoby m-stwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z m-stwem 
skarbu wydało okólnik, że od 10 proc. 
jodwyżki uposażeń, poczynając od dnia 
1. stycznia 1927 r. nie miały być stoso­
wane U dne  potrącenia emerytalne. W 
sprawie tej m-stwo skarbu wydało okól­
nik, iź od 10 proc powyźki uposażenia 
jotrącać należy jak dotąd 5 proc. ty tu 
era opłaty emerytalnej.

B ilans Banku Po lsk ieg o .
W a r s z a w a .  Bilans Banku Polskie­

go za drugą deksdę września wykazuje 
wzrost zapasów złota o 55,000 zł. do 
sumy 186,6 oraz walut i dewiz o 4,08 
milj. do sumy t:43,2 milj. zł Natomiat 
portfel wekslowy zmniejszył się o 6,4 
milj. do 402,2 mili. Zmniejszył się tak­
że o 5,8 milj. obieg biletów i 20. bm. 
wynosił 708,4 milj. Pokrycie kruszcowe 
wynosiło 52,66 procent

W a r s z a w a .  Poniedziałkowa „ABC“ 
publikuje sprawozdanie ze 2 jazdu dzi­
kowskiego, uzyskane od jednego z ucze­
stników zjazdu. Okazuje się, że charakter 
i przebieg obrad odbiega daleko od wia­
domości, jakie przeniknęły do prasy za 
pośrednictwem komunikatu oficjalnego.

Mianowicie w pierwszym dniu zjazdu 
uczestnicy przygotowali szereg zapytań 
dla pułkownika Sławka, który miał przy­
być do Dzikowa nazajutrz Przy red go- 
waniu tych pytań, stosowano jaknajdalej 
Idącą kurtuazję, a więc usunięto np. spra­
wę zaginlenia gen. Zagórskiego. Naza­
jutrz doręczono istotnie zapytanie pułko­
wnikowi Sławkowi, który pominął je 
jednak milczeniem, przechodząc do tematu 
indywidualnego, mianowicie, jak sobie 
wyobraża typ współczesnego Polaka ? 
Pułk, Sławek wyraził przekonanie, że — 
typem państwowca są uczestnicy walk z 
caratem od roku 1905.

Bardzo sensacyjnie brzmi oświadczenie 
pułk. Sławka na pytanie, jakie plany

żywi marszałek Piłsudski i jaki jest jego 
program? Pułk. Sławek odpowiedział: 
programu p. marszałka Piłsudskiego nie 
znam i nie wiem, czy posiada go w for­
mie sprecyzowanej, gdyż jest on genjal* 
nytn improwizatorem. Mogę na podstawie 
znajomości jego i jego umysłowośći wy­
razić tylko ogólne przypuszczenie, co do 
iego intencji.

Oświadczenie pułk. Sławka wywołało 
duże ocbłodzeaie nastroju wśród zebra­
nych. Sytuację usiłował ratować wojewoda 
lwowski Dunin • Borkowski, wysuwając 
plan taktyki przy wyborach. Zdaniem p. 
Borkowskiego należy zjednoczyć wszystkie 
czynniki, popierające obecny rząd i po­
dzielić odpowiednio do tego mandaty. 
Na pierwszem miejscu każdej listy ma 
stanąć sanator, na drugiem ktoś z mniej­
szości narodowych, najlepiej Rusin z 
Undo, na trzeciem konserwatysta. Po 
tem przemówieniu wojew. Dunin-Borko- 
wskiego zebranie nie zostało już wzno­
wione.

Brzmienie polskiej rezolucji pokojowej
p rz y ję te j w Genewie

G e n e w a .  Tekst polskiej rezolucji 
pokojowej, przyjęty jednomyślnie w so­
botę priez pełne zgromadzenie Ligi 
Narodów brzmi, jak następuje:

.Zgromadzenie uznaje solidarność łą­
czącą międzynarodową wspólność i jest 
ożywione silną wolą zagwarantowania 
utrzymania ogólnego pokoju.

Zgromadzenie stwierdza, że wojna 
zaczepna nigdy nie może służyć jako 
środek regulowania sporu między pań­
stwami i dlatego przedstawia zbrodnię 
narodową. Zgromadzenie jest przeko­
nane, że uroczyste wyrzeczenie się 
wszelkiej wojny zaczepnej przyczyniłoby 
się do wytworzenia pojednawczej atmo-

sfcry, co mogłoby się okazać korzystnem 
dla postępu prac, podjętych w związku 
z rozbrojeniem :

Zgromadzenie Oświadcza :
1) Każda wojna zaczepna jest i/po- 

zostaja zakazana ;
2) w kwestjach spornych, jakie mogą 

powstać między państwami, wszystkie 
pokojowe środki powinny być zastoso­
wane, jaklejkoiwiekby natury te kwestje 
sporne były.

Zgromadzenie oświadcza dalej, że dla 
państw, będących członkami Ligi Narodów, 
istnieje obowiązek kierowania się wedle 
tych dwóch zasad.

W odpowiedzi na mowę Tannenbergską.
P a r y ż .  Szereg członków gabinetu 1 za wojnę. Dążenie Niemiec do oczyszczę-
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— Bardzo ci dziękuję, mój chłopcze i 

— zawołał Ben Raddle, wybuchając 
śmiechem.

Wszelako zdołał wydobyć od przezor 
nego Neluta cenne wskazówki o przed 
miotach, które należało zabrać, i osta­
tecznie inżynier mógł być pewnym, że 
niczego nie bratcowało do podróży.

Przez ten czas Summy Skim wałęsał 
się filozoficznie po ulicach Dawson City. 
Przypatrywał się sklepom, oglądał ceny 
towarów. Jakże był zadowolony, że spra­
wunki załatwił w Montrealu i

— Czy wiesz, Ben, ile kosztuje para 
trzewików w stolicy KIondike‘u ?

— Nie, Summy
— Od pięćdziesięciu do dziewięćdzie­

sięciu franków. —  A para pończoch?
— Nie wiem również.
— Dziesięć franków. — A skarpetki 

wełniane ?
— Przypuśćmy, źe dwadzieścia fraa- 

ków.
—  Nie, dwadzieścia pięć. — A szelki ?
—  Można się tez nich obejść.
—  Ce się opłaci, gdyż kosztują oćm- 

naścit franków.

ZAGRANSGA.
M inister B en esz  w Wiedniu.
W i e d e ń .  Czechosłowacki minister 

spraw zagranicznych Benesz, bawił dziś, 
w drodze powrotnej z Genewy w Wie­
dniu, gdzie na powitanie jego wyszli 
przedstawiciele władz austrjackich oraz 
poseł czechosłowacki w Wiedniu, Var- 
reczka. Po krótkim pobycie dr. Benesz 
odjechał z Wiednia samccbode n do Tc- 
polczar, aby odwiedzić tam czechosło­
wackiego prezydenta repub! ki, Masaryka 

A kcja op ozycji w M oskwie. 
M o s k w a .  Prasa sowiecka podaje 

szczegóły akcji opozycyjne;, wykryt
rwriKWA”̂  —aranm^i rn fiT rsfl

—  Obejdziemy się bez nich.
—  A podwiązki ?
— To mi wszystko jedne..
— Czterdzieści f rsn ió r ,  a dziewięć­

set franków suknia dobrze wykończona. 
Stanowczo, w tym nieprawdopodobnym 
kraju korzystniej jest b>ć kawalerem.

— Pozostaniemy i iaii — rzekł Ben 
Raddle — o ile ’n'e zechcesz poślubić 
jakiej bogatej dziedziczki..

— Nie brak ich... a sz- zsgólniej takich, 
które posiadają bogate dz alki na Bonan­
za lub Eldorado. Ale, ponieważ wyje­
chałem z Montrealu Kawalerem, kawa­
lerem powrócę.

— Ach! Montreal, Montreal 1 . jak 
jesteśmy od niego daleko, Ben !

— Odległość od Da wson City do Mon 
trealu — rzekł Ben Raddle z pewną Iron 
ją w głosie — jest taka sama, jak od 
Montrealu do Dawson City, Summy.

— Wiem o tem — odparł Summy Skim 
— nie znaczy to jednak, że droga jest 
krótka I

Dwaj kuzynowie nie chcieli odjechać, 
nie pożegnawszy się z Edith Edgerton. 
Udali się w tym celu do szpitala. Edith 
wyglądała ślicznie w stroju pielęgniarki 
Patrząc na jej elśntewającej białości far­
tuch z bawetein, spadający w równych 
fałdach na szarą wełnianą suknię, na jej 
włosy eładke uczesane, symetrycznie rox-

Poincarego wygłosiło wczoraj przemó 
wienła wielkiej wagi politycznej, naj­
ważniejszą jednak była mowa wiceprem- 
jera Barthou, który wystąpił z ostrą 
repliką na mowę tannenbergską Hlnden- 
burga w sprawie odpowiedzialności za 
wojnę.

Ponieważ Briand — pisze .Journal 
des Dóbsts“ — słówkiem nie pisnął w 
odpowiedzi Hindenburgowi, przeto Poin- 
carć i Barthou słusznie uczynili, przy­
pominając Niemcom parę niezbędnych 
prawd. . .

Z komentarzy prasy dzisiejszej jasno 
wynika, że celem mowy Htndenburga 
było, aby duch Tannenberga przyćmił 
duch Locarna Zresztą Hindenburg, 
poparty przez Stresemanna, widział do­
skonale, na jaką stawkę gra : wznowie­
nie dyskusji w sprawie odpowiedzialności

nia się z zarzutu sprawców wojny, to 
nietyiko chęć rehabilitacji moralnej, lecz 
spekulacja, wymierzona wprost w serce 
traktatu wersalskiego, który cały zbudo­
wany został na fundamencie odpowie­
dzialności Niemiec za wszystkie okro­
pności i straty, jakie spowodowała wojna.

Jak świadczy energiczny ton mowy 
Barthou, oraz komentarze prasy, opinja 
francuska wręcz zorjentowała się w tem, 
co kryje się za parawanem mowy tannen- 
bergskiej. Można śmiało twierdzić, że 
manewr polityczny, na który użyto sa­
mego Hindenburga, jeszcze tym razem 
spalił na panewce.

Bainville w „Liberte“ konkluduje: 
.Wbrew Locarno, wbrew Lidze Narodów, 
wbrew polityce pojednania i zbliżenia, 
Niemcy wciąż pozostają te same.

przez G. P. U. Zebrania opozycjonistów, 
należących do partji komunistycznej, od­
bywały się v/ Moskwie ostatnio w loka­
lach prywatnych. W zebraniach tych

brali udział urzędnicy różnych instytucji 
sowieckich i fabryk. Między innymi, 
obecni byli urzędnicy głównej komisji 
koncesyjnej, centralnego związku spół-

dzielone, na jej białe ręce starannie u- 
trzymane, nie chciało się wierzyć, że to 
jest ta niezwykła pracownica, o której 
wyrażał się doktor Pilcox z takim za­
chwytem.

— Co słychać, miss Edith —  spytał 
Ben Riddie — czy pani zadowolona ze 
s«ej nowej pracy?

— M ły jest zawsze zawód, który za­
pewnia nam utrzymanie — odpowiedziała 
Edith z prostotą.

— Hm ! Hm i —  mruknął nleprzekc- 
nany Ben Raddle.. — Słowem, pani jest 
zadowolona. To najważniejsza, Do-tor 
Pilcoi nie znajduje słów dia pani.

—  Doktor jest zbyt dobry — rzekła 
pielęgniarka. — Zczssem mam nadzieję, 
że będę użyteczniejszą.

Summy spytał nagle :
— A pani kuzynka, czy dala znać 

sobie ?
— Bynajmniej.
—  Urzeczywistniła zatem swój zamiar ?
— Czyż mogło być inaczej ?
—  Ale*na cóż liczy ? — zawołał Sum 

my z nagłem, nłewytłurnaczonem unie 
sienłem. —  Cóż pocznie, jeżeli jej się nie 
powiedzie, fi co jest więcej jak pewne?

— Przyjmę ją do siebie — odpowie 
działa Edith spokojnie. — W najgorszym 
razie zarabiam tyle, że nam wystarczy 
de życia.

— Tak więc — odezwał się Summy 
mocno podniecony — panie myślą osied- 
ić się na stałe w Klondike i zapuścić 

tu korzenie...
— Bynajmniej. Jeżeli poszczęści się 

Jane, w takim razie będę korzystała z jej 
pomocy.

— Świetna umowa I... Więc zdecydo­
wałyby się panie na opuszczenie Dawson 
City ?

— Dlaczegożby nie ? Lubię swój zawód, 
bo daje mi utrzymanie ale z chwilą, gdy 
będę się mogła obyć bez niego, znajdę 
sobie inny, przyjemniejszy, oczywiście,

Wygłosiła te słowa głosem tak sta­
nowczym, że wykluczały wszelką moż­
ność sprzeciwu. Na ten spokojny zrów­
noważony pogląd na życie Summy od­
powiedzi nie znalazł.

Zresztą nawet gdyby był chciał zao­
ponować, nie miałby już czasu, doktor 
Pilcoi bowiem, dowiedziawszy się o 
bytności obu gości w szpitalu, nadszedł, 
winszując im serdecznie nowej interesu­
jącej podróży, przyczem nie omieszkał 
wsiąść na swego ulubionego konika i 
wychwalać piękna umiłowanego swego 
Klondike.

Summy wyraził otwarcie swe nieza­
dowolenie. On bo nie lubił Klondike, 
o, nie 1

(Ciąg dalszy nastąpi).



CHOJNICE, dnia 30, września 1927 r.

dzielni sowieckich itp. Wyłączonych z 
partjl przywódców opozycji : Pergamenta, 
Furtyczewa i Innych aresztowano.
— —  ■ —

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 29. września 1927r

— Z aw o d y  s p o r to w e . W niedzielą 
25. bm. odbyły sią w naszem mieście za­
wody sportowe, których wynik jest na­
stępujący :

B i e g  100 m. Do zawodów stanęło 
13 zawodników. Pierwsze miejsce osiąg­
nął p. Gierszewski Fr., ze Sokoła z Ryt 
la w czasie 12 sekund, drugie miejsce 
Jażdżewski, harcerz Chojnice, trzecie 
kapral Siwiak z 1 Baonu Strzelców, 
czwarte Słomiński. Sokół Rytel.

B i e g  800 m. Do zawodów stanęło 9 
zawodników. Pierwsze miejsce osiągnął 
p. Pawłowski, harcerz Chojnice w czasie 
2  minuty-il3,4, drugie Słomiński Sokół 
Rytel, trzecie Siwiak 1 Baon Strzelców, 
czwarte Bukowski, Szkoła Handlowa.

S k o k w dal. Do zawodow stanęło 8. 
Pierwsze miejsce zajął p. Gierszewski, 
Sokół Rytel, skacząc 5 m 39 cm, drugie 
miejsce Pawłowski, Harcerz, Chojnice, 
trzecie Słomiński, Sokół, Rytel.

S k o k z wyż Do zawodów stanoło 3. 
Pierwsze miejsce osiągnął Szrekenszleger, 
Sokół Chojnice skacząc 1 m 48 cm.

S k o k  o t y c z c e .  Zawodników brało 
udział 3. Pierwsze miejsce zajął p 
Gierszewski Franciszek, skacząc 2 m. 
50 cm. „Sokół" Rytel.

R z u t k u 1 ą. Do zawodów stanęło 
5. Pierwsze miejsce osiągnął p. Blesek 
Sokół Chojnice, rzucając 10 m. 0,7 cm., 
drugie miejsce, Reszka Władysław Sokół, 
Rytel.

R z u t  g r a n a t e m .  Do zawodów 
stanęło 10. Pierwsze miejsce osiągnął 
p. Gierszewski, Sokół, Rytel, rzucając 
58 m. 63 cm,, drugie Słomiński Leon, 
Sokół Rytel, trzecie kpr. Korytowski i. 
Baonu Strzelców.

B i e g  c y k l i s t ó w  n a  10 km,  
brało udział 7 zawodników. Pierwsze 
miejsce zdobył p. Czartowski Franciszek, 
Sokół, Rytel, w czasie 23 minut 11,3, 
drugie Raszkę, Szkoła Handlowa Chojnice.

B i e g 60 m. d 1 a P a ń .  Do zawo­
dów stanęło 13 zawodniczek. Pierwsze 
miejsce zajęła Panna Iwicka, szkoła 
Handlowa Chojnice, w czasie 9 sekund 
0,3, drugie miejsce Kuchenbekerówna 
Marta, Sokół Chojnice, trzecie Najdowska 
Wanda, Młodzlerz Pol. Kat. Chojnice, 
czwarte Nowakówna Getruda, Sokół 
Chojnice.

S k o k  w d a l  d l a  P a ń :  Do zawo 
dów stanęło 11 zawodniczek. Pierwsze 
miejsce osiągnęła Kupczykowa Małgorzato, 
Młodzież Pol. Kat. Chojnice, skacząc 3 m. 
55 cm . drugie Iwicka, Szkoła Handlowa 
Chojnice, trzecie Najdowska, Młodzież 
Poi Kat. Chojnice, Nowakówna Gertruda 
Sokół Chojnice.

M a r s z  10  km.  Do zawodów sta­
nęła jedna drużyna Młodzieży Pol. Kat. 
z Chojnic 1 osiągnęła pierwsze miejsce 
w czasie 1 godz. 17 min. 35.4.

B i e g  6 km.  Do zawodów stanęły 
dwa zespoły po 4. Pierwsze miejsce 
osiągnął zespół Szkoły Handlowej w cza­
sie 25 minut.

C z w o r o - b ó j .  Do zawodów stanął 
jeden zespół ze Sokoła z Rytla i osiągnął 
pierwsze miejsce.

Poszczególni zawodnicy i zespoły ode 
brać mogą nagrody u Oficera P. W 
1 Baonu Strzelców kpt. Różańskiego.

— Z Iz b y  K a r n e j S ą d u  O k r ę g o ­
w e g o . Piotr Osiński z Ogorzelln, oskar­
żony o krzywoprzysięstwo, skazany został 
na 2 lata ciężkiego więzienia i utratę 
praw honorowych przez 5 iat oraz trwałą 
utratę zeznawania pod przysięgą.

Taka sama kara spotkała Kazimierza 
Bodaszewskiego, który tak samo złożył 
pod przysięgą fałszywe zeznanie w spra­
wie karnej przeciw Osińskiemu.

— W  s p r a w ie  R o d o w ic z a  sąd 
orzekł konfiskatę fałszywych pieniędzy, 
które znaleziono w domu prywatnym 
po jego zasądzeniu.

—  D ru g a  s e r  j a  popularnego filmu 
amerykańskiego p. t. „Tajemniczy rycerz“ 
wyświetla tut. kino w czwartek i piątek, 
dnia 29. i 30. bm. Zaznaczamy, że 
pierwsza serja także i w Chojnicach ogól­
nie się podobała. Nie brak będzie za­
tem w czwartek i piątek chętnych, którzy 
podążą do kina zaznajomić się z drugą 
serją tego potężnego filmu.

P e lp l in . (Pogrzeb ś. p. Ks. Biskupa 
Sufragana Dr. Klundera.) W piątek, 
28. bm. po południu wprowadzona zwłoki

śp. Ks. Biskupa Sufragana Klundera. 
Duchowieństwo, towarzystwa pelplińskle, 
szkoły, przedstawiciele władz 1 liczne 
rzesze publiczności zebrały się, by zmar­
łemu oddać ostatnią przysługę E. Ks. 
Biskup Dr. Okoniewski odprawił w domu 
nad zwłokami przepisane ceremonje ża­
łobne, poczem w procesji odprowadził 
je do katedry; tu złożono je na katafalku 
przed wielkim cłtarzem Odbyły się 
nieszpory żałobne, zakończone pleśnią 
„Witaj Królowe

Następnego dnia o godz. 9. odprawił 
wigilje żałobne przy udziale 71 księży 
ks. kanonik Bartkowski z asystą. Z poza 
djecezji chełmińskiej przybył na uroczy­
stość żałobną J. E. K*s. biskup Owczarek 
sufragan włocławski, ks. biskup Radońsk! 
sufragan poznański jako delegat kapituły 
poznańskiej, ks. kanonik Rudński, dele­
gaci kapituły gnieźnieńskiej księża ka­
nonicy Styczyński i Furman, z Katowic 
ks. prałat Dr. Bromboszcz, z Włocławka 
ks. kanonik Gnichaiski, z Łodzi ks. 
prałat Krajewski, z Częstochowy ks. pra­
łat Masalsk), z Fromborka na Warmji 
prepozyt tumski ks Dr. Spanenkrebs; 
jako przedstawiciel wojewody obecny 
był naczelnik wydziału p. Dąbrowski z 
Torunia, jak zastępca ministra wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego na­
czelnik wydziału p. Okulicz.

Uroczystą pontyfikalną mszę żałobną 
odprawił ks. biskup Owczarek. Asystował 
z tonu J. E. Ks. Biskup Stanisław Woj­
ciech, który po wigiljach przybył do ka 
tedry, przyjmowany przez duchowieństwo 
u wrót katedry. Chór katedralny od 
śpiewał bardio pięknie mszę żałobną 
pod batutą dyrygenta ks. prof. Wiśniew­
skiego. Kondukt przy trumnie odprawił 
Ks. Biskup l odprowadził zwłoki w 
asyście duchowieństwa do podziemi 
po prawej stronie wielkiego ołtarza.

Przed spuszczeniem zwłok do podziemi 
Ks. Biskup poświęcił zmarłemu dostoj­
nikowi kilka słów wspomnienia, szcze­
gólnie wskazując na jego działalność, 
jako biskupa sufragana w ciągu lat 
dwudziestu na tern stanowisku i cichą, a 
pilną pracę w konsystorzu, a kończąc 
modlitwą za spokój jego duszy.

Następnie spuszczono trumnę z zwło 
kami śp. ks. biskupa sufragana Klundera 
do podziemi katedry wśród śpiewu 
„Dobry Jezu a nasz Panie, daj mu 
wieczne spoczywanie*.

Najnowsze wiadomości.
(In fo rm a cje  w łasn e .)

R ozłam  w so w ieck iej parftji 
k o m u n isty czn ej.

M o s k w a ,  (Radjo). Prasa ogłasza 
decyzję prezydjum komisji kontrolnej 
przy partji komunistycznej o wydaleniu 
14 opozycjonistów (przeciwników partyj­
nych) z partji komunistycznej z powodu 
założenia nielegalnej organizacji, nieprzy­
jaznej komunistom. Organizacja ta skła­
dała się po części też z bezpartyjnych 
elementów. Na czele jej zaś stało kilka 
zwolenników Trockiego, między nimi 
Mraczkowski, przewodniczący trustu mo­
skiewskiego. Mraczk. prowadził tajną dru- 
karenkę i podał tamże pracującym do 
wiadomości tajne dokumenty partji ko­
munistycznej.

P ak t w zajem n ego n ie z a cz e -  
piania s ię  m iędzy R o sją  

i P o lsk ą .
M o s k w a ,  (Radjo). Między posłem 

polskim w Moskwie a komisarzem spraw 
zagrań. Cziczerinem nastąpiło porozu­
mienie w sprawie niektórych punktów 
projektu o wzajemnem niezaczepianiu się 
Rosji i Polski. Dalsze rokowania w tej 
sprawie chwilowo przerwano z powodu 
wyjazdu polskiego posła na Kaukaz.

A reszto w an ie  kom itadżów  
b u łg arsk ich  w G recji.

B i a ł o ń  ró d , (Radjo.) W Salonikach 
(Grecja) aresztowano 2 bułgarskich ko- 
mitaciżów, podczas gdy 3 schwytano na 
szosie z Serres do Salonik. Osobnik 
ten zamierzał wysadzić w powietrze pro­
chownię pobliską. Na szczęście zamach 
udaremniono.

K om unikacja o k rę to w a  w  
S ch a ff  hausen  p rz e rw a n a .
B e r l i n .  (Radjo) Komunikacja okrę­

towa przy Schaffbausen (na granicy 
Szwajcarji i Niemiec) stała się nie moż­
liwa, gdyż woda na Renie tak się pod­
niosła, źe okręty nie mogą pod mostem 
przejechać. Na niżej położonych ulicach 
woda wchodzi już do mieszkań.

O dw ołanie n u n cju sza  papie­
skiego z  P a r y ż a .

B e r l i n ,  (Radjo). Pisma paryskie 
donoszą: Nuncjusz papieski Maglione 
został z Paryża odwołany. Dalej dono­
szą, że profesorowie przy francuskiem 
seminarjum w Rzymie w tych dniach 
opuszczą miasto. W związku ze sporem 
watykańskim opuścili swe stanowiska 
kardynał Billot i rewizor francuskiego 
seminarjum <3e Flock. Stanowiska ich 
zostały zajęte przez inny wyższy kler.
Sokal odw ołany zLigi N arodów ?

B e r l i  n, (Radjo ) Według warszaw- 
sk ch pism został polski delegowany do 
Ligi Narodów, Sokal, odwołany.
Pow ódź w o k o licach  g ó rn ego  

biegu Renu.
B e r l i n ,  (Radjo). Ren powrócił pod 

Schaan znowu do swego dawnego łoży­
ska i zalał przez otwór w grobli pola 
pod Schaan. Na miejscu tem pracują 
saperzy z Chur i 14 żołnierzy austtjac- 
kieb, aby zasypać otwór. Miejscowość 
Ruggelb jest opróżuiona. Austrjacki od­
dział ratowniczy wyratował wśród nad 
zwyczajnych wysiłków i z narażeniem ży­
cia w niedzielę i poniedziałek 300 mie 
szkańców z Ruggelb. Wieś Bangs, ludność 
również zupełnie opuściła. Częściowo 
domy są zalane wodą na wysokość 3 
metrów. Pola, na których znajdowała 
się niedawno woda rzeczna, pokryte są 
grubą wartwą gliny.

Niezwykle su ro w y  w yrok .
P a r y ż .  (Radjo) Sądy paryskie wy­

dały wyroki, skazujące cary szereg ko­
munistów, między nimi deputowanych 
Dudos i Marty, z powodu wrogich arty­
kułów w prasie komunistycznej, na cięż­
kie kary. Dudos skazany został na 
30 lat więzienia i 18.000 franków, Mar­
ty na 10 lat i 6,000 franków, na czterech 
innych wydano wyroki, skazujące każde­
go z nich na 3 lata więzienia i 2.0C0 
franków.

S ta r o g a r d . (Założenie Stów. Mło­
dzieży żeń.) Po kilku zebraniach infor­
macyjnych i przygotowawczych odbyło 
się zeszłej niedzieli miesięczne zebranie 
Kongr. „Dzieci Marji“ a zarazem zebra­
nie organizacyjne Kat. Stów. Młodzieży 
żeń. Po zagajeniu i odśpiewaniu „Hymnu 
Młodzieży żeń.“ witała jedną z licznie 
zgromadzonych druhen wlel. ks. Rycza- 
kowicza jako nowego patrona tow. dekla­
macją i bukietem róż. Nawiązując do 
róż i obrazu św. Teresy umieszczonego 
w artystycznie przygotowanym na zebra­
nie ołtarzu przedstawił ks. patron zgro 
madzonym przebieg „uroczystości kano 
nizacyjnej św. Teresy“, w której osobt 
ście w roku jubileuszowym w Rzymie 
udział brał. Po deklamacji i pieśni ku 
czci św. Teresy wyjaśnił ks. patron cele 
i zadania tej największej w Polsce orga­
nizacji dziewcząt, pozeszkolnycb, jaką jest 
Kat. Zjedn. Miodz. żeń. Następnie przy­
stąpiono do spisywania licznie zgroma­
dzonych członkiń. Tow. podzielono na 
oddziały starszych i młodszych druhen z 
sekcjami „Dzieci Marji“ i „Żywego Ró- 
żańca“. Po wyczerpaniu porządku obrad 
zakończono zebranie śpiewem i hasłem 
„Sprawie służ“!

Oby młoda organizacja rozwinęła się 
i tu na dobro Kościoła i Ojczyzny. Oby 
czcig. jej kierownik znalazł należyte po­
parcie u społeczeństwa starogardzkiego, 
tak jak dotąd znalazł w owocnej pracy 
nad młodzieżą w Tczewie i Chojnicach.

(Uczestniczka).
D ę b o w a  Ł ą k a . (Przyznanie się do 

zbrodni.) Krwawy morderca małżonków 
Glawych w Dębowejłące, Kwiatkowski 
przyznał się w zupełności do popełnione 
go czynu i okazuje wielką skruchę. Po 
nieważ Glawe i jego żona odnosili się 
ze wzgardą do sióstr i Kwiatkowskiego, 
Kwiatkowski na kilka dni przed morder­
stwem oświadczył, że Glawych zastrzeli. 
To samo powiedział bratu ś. p. Gla 
wego.

Dom ten odznaczał się wielką zgniliz 
ną moralną. Przyaresztowano również 
19-letniego Karola, brata śp. Glawego 
pod zarzutem kazirodztwa. Również pod 
tym samym zarzutem aresztowaao naj 
starszą 24-letnią siostrę.

Nacjonaliści niemieccy
B e r l i n .  Prasa niemiecko narodowa 

a nawet bugenbergowska wyraża tym 
razem zupełną zgodę ze stanowiskiem 
Stresemanna w Genewie i jego mowami 
tam wygłoszoneml, po raz pierwszy od 
czasu „panowania" Stresemanna, co 
oznaczałoby, że wpływy niemiecko-na­
rodowych są już dziś tak rozgałęzione, 
że zdołały pozyskać i Stresemanna, który

chwalą Stresemanna.
zdaje się ze względów taktycznych dał 
się zupełnie zaprządz do rydwanu br. 
Westarpa, aczkolwiek pozornie stawia 
jeszcze opór. Cale obecne postępowanie 
delegacji niemieckiej w Genewie, jak 
również mowę Hindenburga, przypisać 
bezwzględnie należy tylko akcji nie- 
mlecko-narodowych. Dla Polski fakt ten 
jest niezmierrej wagi.

W ub. czwartek odbył się pogrzeb 
zamordowanych w Łobdowie.

C h e łm ż a . (Rozpoczęcie kampanji.) W 
środę, dnia 28. bm. nastąpiło w tut. cu­
krowni rozpoczęcie tegorocznej kampanii.

Z DALSZEJ POLSKI.
W a rs z a w a . (Tajemnica kadłuba 

ludzkiego dotychczas nie wyjaśniona.) 
Władze śledcze zostały wprowadzone 
w błąd przez żonę Marcinkowskiego, 
która w wydobytym trupie miała rozpo­
znać szczątki zwłok swego męża.

We czwartek wydobyto bowiem nie­
daleko Jezierskiej o 25 kim. od Kępy 
Tarchomińskiej całe niezmasakrowane 
zwłoki śp- Marcinkowskiego. Jasną więc 
jest rzeczą, źe sprawa śp. Marcinkows 
kiego niema nic wspólnego ze zmasa­
krowanym kadłubem, wyłowionym koło 
Kępy Tarchomińskiej.

Kadłub jest zmasakrowany, czy też 
spalony tak, że sekcja była bardzo utru­
dniona. Sekcję przeprowadzał prof. 
Grzywo-Dąbrowski, który na pytanie o 
wynik sekcji oświadczył, źe niestety 
bliższej informacji udzielić nie może, 
ponieważ nie pozwala mu na to taje­
mnica zawodowa. Tajemnica więc wy­
łowionego kadłuba pozostaje zatem nie 
wyświetloną.______________

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,91 zł 
Franki francuskie (100) 35,11 zł.
Franki szwajcarskie (100) 172.52 zł.
Funty angielskie (1 funt) 43,53'/« ZL 
Korony czeskie (100 koron) 26,51 zł. 
Liry Italskie (100 lirów) zł,

i 5 proc. pożyczka dolar. 59,75 zł
6 proc. 19,9/«« **•

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar M '
Złoty (100 złotych) 57,60
Przekazy na Warszawę ( , )  57,56
100 marek rentowych 122,75
1 funt 25.07'/*

Giełda PłsdfiuRoliiyclmPoznanlii,
Warunek: handel hurt. fr. st. załad. 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg. 

w złotych.
Żyto nowe 37,50—38,50
Pszenica nowa 46,50— 47,50
Jęczmień zimowy 33,00—35,00
Jęczmień brow. 39,Cł0—41,00
Owies 31,75— 83,25
Mąka ż. 65%  wł. work. 57,50—59,00 
Mąka ż. 70°/0 wł work. 58,00—57,50 
Mąka p. 65%  wł. work. 72,50—74,50 
Ziemniaki jadalne 6 ,00—6 25 
Ospa pszenna 22,75—23,75
Ospa żytnia 22,75—23,75
Rzepak 56,00—62,00

RUCH w TOWARZYSTWACH.
K a t o l ic k ie  S tó w . M ło d z ie ż y  

ż e ń s k ie j .  Dziś w czwartek dnia 29. 
bm. o godz. 8. wieczorem zebranie.

Punktualne stawienie się wszystkich drb. 
konieczne. Zarząd.

T o w  G lm . S o k ó ł. Z powodu odbyć 
się mającego wieczorku w sobotę, dnia 
1. października, odbędą się ćwiczenia 
oddz. męskiego co czwartek i piątek o 
godz. 8. wieczorem, na które kompletne 
stawienie się wszystkich dr. jest konieczne. 

Czołem. Zarząd-
D u ż a  K ło d a w a !

W  n ie d z ie lę ,  dnia 2. paźdz. rb. o 
godz, 4-tej po poł. odbędzie się zebranie 
miesięczne Tow. Pow. Wojak., pierwszy 
raz „w lokalu Szkolnym*. Na zebranie 
przybędzie oficer z wykładem wojsko­
wym. Ci członkowie którzy już wstąpili 
do Tow i wszyscy dorośli obywatele 
tutejszej okolicy, którzy zamierzają wstą­
pić do Tow., powinni koniecznie przybyć 
na zebranie gdyż na ich życzenie zebra­
nie odbędzie się w szkole. Na zebrania 
będą omawiane bardzo ważne sprawy, 
jak n. p. kupno sztandaru, ubrań, czapek, 
ukończenie strzelnicy i t. d.

Wolność 1 Zarząd,



CHOJNICE, dni* 30 września 1927 r.

Cukiernio i kawiarnio D?'* w ,dnia 29s,0.wntónia 1?27 r-
radke m]h wieczór pożegnalny

salon, duetu Dr. Jakubowskich (wzmocniona kapela). Początek o godz. 7.
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i s  Jul iusz  S c h r e i b e r  ^
'  • '  Te lefon  48 . C h n i n i r *  — ■-Chojnice

poleca na

j e s i e ń  — z i m ę
płaszcze, kostiumy i sukienki damskie.

Rynek.

1927128
Kapelusze damskie.u ś r /  Materiały damskie polwełniane, wełn. i jedwabne. Materiały meskie na ubrania, płaszcze i jupy.

Hsf Wielki wybór konfekcji męskiej. kapelusze i czapki meskie
Bielizna, towary krótkie, pończochy, rękawiczki, flrany, dywany i narzutki.

Ceny najniższe ! b
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KINO NOWOŚCI

V czwartek I płatek o godz. 8.15 (29 1 30)
II. serja. 10 aktów II. serja.

Tajemniczy rycerz
Najsensacyjniejszy film Ameryki w 3serjach 
30 akt. Śmiertelny skok w przepaść ! Ko­
bieta porwana przez wodospad! Wybuch 
i pożar w kopalni naftowej 1 To wszystko 
i wiele Innych sensacji zobaczycie w po­
wyższym filmie. W roli głównej: William 
Desmond rywal Edy Polio. £083
Dla dzieci i m łodzieży d o z w o lo n y !
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Licytacja.
W so b o tę  dnia I p aźd ziern ik a o godz. 

1 0 .3 0  p rzed  połud. w lokalu p. Ja n u sz e w ­
skiego sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę:

1 urządzenie składowe, 1 bronę, 1 pług
1 walec, 1 biurko, 1 szafę do ubrań, 
50 rolek papy dachowej, 1 garnitur 
mebli koszykowych, 1/4 butelki rumu,
2 szczotki do zębów, 1 szczotkę do wło­
sów, obuwia i rąk, 2 popielniczki, 
2 talerze, 2 paczki pierników, 1 świecznik.

T rz e b ia to w s k i, w z. komornika miejskiego.
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x
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PODATKI
m a g o j q  terminowi zaploty

By czuwać nad ich terminowem 
uiszczeniem, o t w i e r a m y  w naszej 
Kasie konta podatkowe i z wkładów 
złożonych na takowe uiszczamy w 
terminie wszelkie podatki i opłaty ■  
pobierane przez tutejszy Magistrat. X
Wkłady te oprocentujemy po 6 ad sta rocznie- X
Przez założenie konta podatkowego oszczędza p| 

się pracy i pieniędzy. g|

S  Miejska Kasa Oszczędności 5
Chojnice — Ratusz.

5  Kasa posiada uznanie papilarnej pewności. 621 jg|

SmaaHHHUHHHIHNIR

i
X
s
X

\
i

Biuro b u e h a lte ry jn e

(Pilom K r o m k i  w Lubiczu
p. T o ru ń .

Sądownie zaprzysiężony rewizor ksiąg i 
rzeczoznawca księgowości. Absolwent aka- 
demji handlowej w Frankfurcie n. Menem.
D ługoletnia p rak ty k a  w bank ow ości 
handlu i p rzem yśle  oraz  ro ln ictw ie  

K ilka ob cych  język ów .
Podejmuje się wszelkich prac, rewizji oraz 
ekspertyz księgowości w całej Polsce, w 
wypadkach poszczególnych i kontraktowo 

na stałe.

Im- Powstańców i Wojaków
Paw łow o

urządza

zabawęjesienną
dnia 2 p aźd ziern ik a b r. 
w N owej A m e ry ce . 
Początek o godz 4 po poł.

Uprzejmie zaprasza 
2085 Z a rz ą d .

Polecam na piątek
świeżo wędzone flądry 
śledzie, sielawki, pi- 
klingi małe i duże, 
łosoś, sardelki i sery 

deserowe
F r. A . C iep lińsk i
Człuchowska 7 Teief 256.

Przetarg przymusowy.
Celem pokrycia należytośd 
na rzecz Spółki wodnej będę 
sprzedawał u gospodarza 

Szmyta Jana w Hucie 
2  św inie

najwięcej dającemu za go­
tówkę dnia 3. października 
o godz. 9 przed południem 

Kosobudy. 2086
P iech ow sk i, w ó jt.

Dobra, prawdziwa, palona
k a w ę
prima w\borową

herbatę, hokn. kakao
poleca tanio 2090
Dom W ysyłkow y  

M erk u r C hojnice.

August Miller, Jubiler
Chojnice, Człuchow ska 3.

poleca w wielkim wyborze

TOW ARY SREBRNE i ZŁO TE
P ierścio n k i ślubne

Z eg ark i A rtyk u ły  op tyczn e

Margarynę, paiailne, 
mlod sztuczny, 

syrsp
poleca tan io  

Dom W ysyłkow y  
M erkup, C hojnice.

Samochód
do dyspozycji w mieście 
i poza miastem, w dzień 

i w noc. 2081 
Aug. Kosidow ski

ul. Gdańska 20 Teief 94

Przetarg przymusowy
Celem pokrycia należytośd 
na rzecz Spółki wodnej będę 
sprzedawał u gospodarza 
Szczepańskiego Jakóba w 
Hucie 2  św inie najwięcej 
dającemu za gotówkę dnia 
3 października br. o godz. 
9.15 przed pcł. 2087

Kosobudy.
P iech ow sk i, wójt.

Przetarg przymusowy
Celem pokrycia należytośd 
na rzecz Spółki wodnej będę 
sprzedawał u gospodarza 
Warsmskiego Alojzego w 
Hucie I c ie lę  najwięcej 
dającemu za gotówkę dnia 
3 października br. o godz. 
9.30 przed poł. 2088

Kosobudy.
P iech ow sk i, wójt.

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
s Ch&JsMc

na miesiąc październik
1 ętomą pobrać edemnie przez listowego przedpłatę 1 mieoięczną 
spłatą pocztową razem WSF z ło tfs fe

dnia 1927

fmią 1 nazwisko-
miejscowość___

fciica -------------
pokwitowanie poczty

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
x Ghoitti* 

na IV. kwartał
l proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatą 8 miesięczną 
i opłatą pocztową razem fJSBT

dnia 1927

Imię i nazwisko-

sniejscowość-----

3 lica ---------------
pokwitowanie poczty

Majęt. Szenfeld
poszukuje

LUDZI
do w y b ieran ia  k artofli

Służącą
z dobremi świadectw, może 
się zgłosić zaraz. Gdzie ? 
wskaże eksped nin. pi«ma.

Przetarg przymusowy
Celem pokrycia należytośd 
na rzecz Spółki wodnej będę 
sprzedawał u następujących 
gospodarzy:
1) Miszewskiego Józefa

Huta, I św inię
2) Pryby Jana, Huta,

I ja ło w icę
3) Bianka Andrzeja, Huta

I c ie lę
4) Janikowskiego Franciszka

Huta, 2  p ro s ię ta
5) Szczęsnego Jana, Broda

I św inię
6) Miszewskiego Pawła,

Broda, 3  g ęsi
7) Czapiewskiego,Chłopowy 
2św in ie ,w śz  i m a n e i
8) Kuleszy Teofila,

Chłopowy, 2  g ę si  
najwięcej dającemu za go­
tówkę. Zbiórka refiektantów 
o godz. 10 przed poł. dnia 
3 października b. r. przed 
szkołą w Hucie. 2089 

Kosobudy.
P iech ow sk i, wójt.
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